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Od piątku, dnia 21 kwietnia r. b.

Dla młodzieży dozwolone

Amerykańskiej wytwórni 
The Tr£nft&tl»nt»h Film 
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I R A K J &  W K L C i a P
«• najodważniejsza kobieto m  Swiecie 
te  mistrzyni i kro baty ki 
te  amazon, a bez konkurencji 
to  pływaczka wszćchfiw. arowe 
to  odwaga, Mór# zwycięża 
to  wdzięk, iadcy ujmuje 
t e  czar, kiory podbija 
te  roiSoSi, ktdra przykuwa

.„Synowie Księżyca’
* Mli głównej M A Ę J A  W a L C A M P .  roli głównej

O S O B Y  G Ł Ó W  H E:

Pułkownik 1 dghton 
Kautan Johnson 
Betb, jego córka

Roger Him 7  oid, europ 
Trzaj .Synowie Księżyca  ̂
Haigi Ali, władca Afiyki

Reja Hari, prezyó w Bonda 
Buck Materson, awanturnik 
Ragus, wysłannik wywiad.

sensacyjny wielki dramat 
w 6 aksad) p t.
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nie ginie w walce ze lwem 
n e  tonte nadńie; tnorza 
m e , 0  a przeszyta kulami 
nie uro<?r» ciągniona lassie® 

t e r a  was zalziwi 
która was old i 

i która was zachwyci <
która was upoi
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t e l e g r a m y

tekst noty mocarstw do rządu
Ricmiecfciego

OEMUA- Wspiojna nota, Wystosowana poct adre­
sem  kanclerza Rzeszy 1 przewodniczącego nkimllęickięj
delegacji, dr. Wirtiha, ppdplsana lest przelz Lloyd Qe- 
orge'a, Harthou, die Facto, hr. I&hl, Tbeuntsa, Sklr- 
tounta, Benesza, Mpckza l Dl;«nandJtego. Tekst noty 
jest nastąp**,] ący: (

„Panie prezydencie. Ze zdziwieniom dowJ)ęd>.iały 
s*9 reprezentowane przez niżej podpisanych mocarstwa 
o  teni, że Niemcy w pierwszej fazie prac/konfęręnq|I, 
ocz uwiadomienia Innych mocarstw, reprezentowa­
nych n.a konferencji, zawarły układ wzajemny z rzą- 
uejm sowieckim. Kwest j^  objęte tym; układem, są 
właśnie przedmiotem*.1 rokowań mikdzy nWyrezentanta- 

;!*.av delegatami wszystkich Innych mocarstw1, 
lore zc«tały zaproszone na konfertttcjęt genueńską 
"raz z Niemcami. Jeszcze przed tygodniem kanclerz 

Nfcetnikc oświadczył, że delegacja niemiecka lest go­
towa współdziałać z innema mocarstwamil w  rozwią­
zaniu tej kwest.) i w  duchu solidarności. Ze względu 
na to oświadczenie przysługuje niże} podpisanym wy­
powiedzenie wobec dtolygacjl nlęmięckR:.) z całą °* 
twartoścją swego zdania w  tej kwestii. '

Zawarcie takiego układu podczas trwania konfe­
rencji lest przedewszystkiśym naruszęnlęlm poste fiowłęń' 
w Ganne% do przestrzegania których Niemcy sKł zo­
bowiązały. Mocarstwa, zapraszając Nłemcy do wzlęf- 
cia udziału w konferencji genueńskiej ,!  propcpiutąc hu  
uczestnictwo wie wszystkich komisjach, złożyły do>-
wód, że chcą zatrzeć przeszłość 1 dać Niemcom spo­
sobność do lojaJweji współpracy nad uskutcc.pieniem 

idooioAłego dzielą odbudowy Europy. Na to zaprosze­
nie Ńletoey odpowiedziałyby czynean, który niweczy w  

(ności nastrój wzajejnptgo zaufaula 1 .uaknbżlt'
U Jtt satoejBT B iA ^ yńK ro^ T  wsp^w-acę. W t»4

ku obrad konferencji Iw  toku prac koim's,;! 1 podko­
misji, które imiały doprowadzić do nawiązania poko­
jowych stosunków z Rosją sowiecką na podlstawle 
postanowień W Larjres,, reprezentanci Nlęjmlęc, bio­
rący zresztą udział wi pracach wspomnianej kom’s|l 
ipoza plecami tejżie, zawarli tajny układ z Rosłą,! 
ito  układ tyczący slęł ściśle tych samych kwestii, ćo 
do których Njcmcy były zobowiązane współpracować 
lo ja hi le z reprezentaptajml pozostałych państw.

I Układ ten n ie był podd py badaSilom ze strony 
konferdneji PoHmiuleimy gP lako układ1 ostatecny, 
stanowiący w  rzeczywistości ,naruszenie zasad; na la- 
kich miały slid toczyć prace konferencji gcpuęńsklęj. 
W tych warunkach1 niżej poriplsap! są zdania, że n'łe 
byłoby rzeczą słuszną, aby nlemcy, którzy zawarli 
z Rosją sowjecką układ odrębny, m ogli uczestniczyć 
nadal w dyskusji nad układtem, co do którego mocar­
stwa, reprezentowane pr/ęc podpisanych, maja poro­
zumieć SR1 z Rosją.

i  Podpisani doszli do przekonania, że dlslegacf nlęy 
mieccy przez swk>j|e postępowanie sajml z. Czygnowali 
z tego, aby w przyszłości brać udział w  dyskusji nad 
sprawą doprowadzenia do skutku układu między pań 
stwaml reprezentowaneimi na konfęiręncjl ą Ros|ą 
sfowjecką. Proszę przyjąć ltd.'" Następują podpisy.

Zbrcjtnia olerolcck e na G 
Siąsku

K a to w ic e .  Wsizyscy członkowie Selbst* 
schutou Górnośląskiego, przebywający W N;erti*. 
esoech, otrzyma’* rozkazy niob Jgzacyjne z wtezwia- 
nfem do. natyrchm aktowego przybycia na Górny 
Śląsk. Są to przeważnie by! oficerowie armji 
n|(jm-eckiey głównie akad«mlóy Jtib praktykanci 
tecłmicznlf, którym przyditic łono komendy poszb 
«»eg6lnych oddziałów Seibstacbuteu Górnoślą­
skiego.

Od tygodnia wszystkie oddjziały Orgeischu n4 
Górnymi Śląsku trzyinianie są w ciągiem  oatrernp 
pogotowiu. Nocami, odbywają ćwiczenia po Ha** 
saeft, za dnia zaś zb órki pod płaszczykiem róż1- 
nych giejr sportowych. P;cnjądze n a te orgar 
nizacye płyną przeważane z tak zwianego fun* 
dufżu dla obrony granic tvcshodln ch i składfają 
się głównie z opodatkowania (wielkich włfaaścjl* 
ciel Ziemskich 1 przemysłowjców.

Drogi zabozpłoczenla pokoju 
w Europie

GENUA. Wobec pesymistycznych zapaitry1* 
wiań ma rozwiązań je konfliktu (wywołanego ogłor 
szeni-m traktatu nje nliecko-rosyj,&<jego, oraz nal 
dalsze prace konferencji, w kołach tutei szych za­
czyna dominować j)rzekonane. że jedyną dro* 
gą zabdzpi czen a pokoju w Europie est wzmóc' 
nieive i rozszerzenie koaljcyl. Rozszerzęnlę ta  
nastąpiłoby przez wc ągnięcie do En ten ty państw 
Małteij^EntenJty i  Polsk;.

Decyzja rządów koalicji
WIEDEŃ. „Ncue Fr. Preisse'4 donosi: Szef 

biura prasowego Lloyd Georgea przedstaw;ł dzi­
siaj dz ennikarzom angielskm przebieg wizyty 
kanclerza ni-tm cek. W .rtha i min. spraw zagra­
nicznych Katiienaua u Lloyd Georgea. Obaj 
mie*n <ccy mężowie stantl w"dłuższych ośwladaz# 
niacłi usprawi edKwialj glę twobec Lloyd Georgea!, 
który słuchał ich spokojnie, w1 końcu powiedział 
(Chłodno: N|e oczekuje |od panów an- oświadf* 
czen, an i usprawiedliwienia. Oczekuje tylko, że 
pal powjfepie, z jakiemł prppotyc'apiii zLawtaiclD
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B|ę tutaj. W odpowedzl Rathenau począł roz­
wijać różncę poglądów między Niemcami lał an­
tami. Lloyd George przerwał mu, ośw  adcza- 
j-ąc, krótko, że dla niemców stnie! ą tylko dwie 
możliwości: albo unieważnić traktat, albo zanie­
chać współpracy w komisjach. Dale; Lloyd Ge­
orge oświadczył, że upokarzan e lub karane Nie­
m iec me leży w zamiarach Ententy. Niemcy tnm- 
szą jednakże sobie uprzytomnić, że udz ał Ich 
w omawian u zagadnień rosyjskich będzie nie 
możliwy, jeże! będą przy tym traktacie obsta­
wali. Wysłuchawszy tego ośw adczena, dr. 
Wirth i Rathe nau zapowiedzjel' udzielenie as- 
nej odpowi dz , która oczekiwana est w  czwar­
tek przed południem.

Tlastmie w Genui
GENUA. Dziś rozeszła 's-ę tu wiadomość, 

że Lloyd George zapowiedz ał swój wy azd do 
Londynu w niedz tlę. Nastrój panu e obecne  
bardzo przygnę! iony. Prace komisyjne cechu­
je zupełna bezradność. Te nastro e  apatii 3 
pessymizmu skłan ają Niemcy i R o sę  do nada­
nia swym odpow edzom  c.ch  dwuznaczność#, 
dla utrzymania wszystk ego w błędnem kole.

Prace Sijmu
v WARSZAWA 21. Najpracowitszy z komslj 
sejmowych okazuj e się obecn e komj&la praw- 
nicza. ! i'

Obradować ma ona w dalszym ciągu w  tTn. 
26, 27 kwjetn a. . t

W’ dn. 26. b. m. podejmie ona dalszą pracę 
nad projektem ustawy o oc iro ie lo atorów, a 
w  dniu 27 kw etnia—nad prywatnem prawem 
międzynarodowem j międzydzi.ińicowem.

kim def cyde, iż osiągnięcie równowagi budżie- 
towej bez zaciągu ęcia pożyczki zagraniczne! 
jest niamożl we, stahilłzao a waluty nie dia się  
osiągnąć. •. ■

Art. 8. Najbliższe zarządzenie powinno po­
legać na ustaleniu wartość złotej ednnostki pie­
niężnej. Zarządzeń e to może być w  każdym 
kraju wprowadzone fw1 życie dopiero wtedy, gdy 
pozwolą na to waruniki ekonom czne.

Art. 9. Kraje mogą być samy wn możności 
ustalenia podstawy złotej, , edniakże rąeczyw ste 
utrzymanie s ę przy jednjostce pieniężno było­
by poparte nie tylko w  drodze proponowanej 
pomocy banków cenitralnnych lecz także przez 
międzynarodową konwenneję, któraby m;iała być 
zawartą w stosownej ehwjjl. Celem tego poro­
zumień a musi być zcentral zowante 1 skoordyno­
wanie popytu ma złoto. Pow nny być wydane 
pewne zarządzenia w celu ekonomi cznej reru- 
lacji obrotu p enifedzy prizy pomocy wprowa­
dzenia rezerw w  form e funduszów! 'zewnętrzs- 
nych. Zarządzenia te mogą przybrać formę 
gold exchauge standard, albo t ż formę między- 
narodowej centrali kompensacy nel.

Art. 10. Udział w wymienionej konjwencyi 
walutowej byłby powistzeciiny w Europie. Lecz 
im 1 czniejszy byłby ten udzat tem pewnie sziy 
byłby sukces. W każdym razie projekt ten i, 
stabil zacja ednostki walutowel Weszłyby w ży­
cie przy porozum eniu s ę w snrawl e wytycznych 
między Europą a Stanam- Zjednoczonemi, o 
ileby państwa borące udział w tej konwencyi 
i Stany Zjednoczone przy ęły tę sapią podstawę 
złota.

Art. 11. Byłoby pożądane, aby porozumienie 
doprowadziła do stworzeń a podstaw międzyna­
rodowej konwencyi, przeiw dzianel w art. 9-ym: 
oraz, aby je przedłożono zebraniu banków; o 
którem mowa w art. 3-im.

Pozufócsycif nie płacą daniny
POZNAN 21. Magistrat m a  ta Poznania 

ogłasza komunikat w spraw ę płacenia daniny, 
w którym stwierdza, że dotychczas bardzo mała 
część płatników spełniła swój obowiązek wobec 
skarbu państwa. . >

Syttmia w £idzl
ŁODZ. W ostatnich dn-ach dzięki większym, 

zakupom, dokonanym na eksport do Rumunji, 
Danji, Austr j i Gdańska—sytńaac a w handlu po­
prawiła s ę, Szczególni; w.ększych zakupów do­
konano dla Austrji. Redńkc a lości dni robo­
czych w tygodniu może być stosowarja tylko 
w przemyśl; wełnianym. Natom ast kil.kfa węk- 
sizych fabryk przemysłu bawełnianego zgłosili 
się u nspektora pracy z prośbą o zaprowsadze­
nie trz.cn zmam. (.

Slaluta złota

PODSTAWA ZŁOTA.
1) Rządy państw uczestniczących ośw ad- 

czają' że ich celem .est stwjorzen ę nowęl podsta­

wy i  godzą s ę przeprowadzić jąkną szybciel nar* 
stępujący program: <

a) celem utrzymania faktycznej kontrol: nad 
własną walutą ma każde państwo obliczać $wt»* 
je roczne wydatki n;,e biorąc pod uwagę kredy­
tów bankowych,

b) następnym krokiem mia być ustalene war­
tości złotej edmostk walutowel skoro położe­
nie gospodarcze nia to pozwol'. Nie jest ko heca  
ne, aby to ustaleni; nastąpiło na podstawie d a ­
wnego pratyt;tu złota. i

c) w ten sposób ustalona wartość złota jma 
faktycznie istnieć W wolnym; obrocie.

d) utrzymanie waluty ma poz ornie wartości 
w  złocie ma być zagwarantowanie złożenetn  
stosownych rez rw i  odpowiednich aktywów.

2) Gdy warunki n)a to pozwolą, będą mogły 
państwa uczestniczące zezwól ć pa \Volny obrót 
złotem. i

3) Każde państwo uczestniczące będz e m o- * 
gło prócz ewentualnej rezjeirwy złota w( swoim) 
własnym państwie utrzymywać także,w  innych 
uczestniczących państwach odpowiednie aktywy
w formie efektów :tp.

4) Każde uczestniczące państwo będz e mo­
gło skupować waluty Innych uczestnczących 
państw i  sprzedawać je |w obroc ie wekslowymi 
w  przepisanych ramach.

5) Konwencja ma być ugruntowana na pod 
stawie Gold Exchange Standard a waruńk emj 
dalzym  trwania konwencyi ma być pozostanie 
przy przepisanej wiartośc; narodowi] lednostkl 
walutowej.

6) Każdy kraj będzie odpowiadał za utrzy­
maniem m ędzynarodowej wartość; własności wa  
luty na stopie al p a r , przyczem wolno mu ko­
rzystać ze środków potrzebnych do tego czy tO» 
za pomocą zaciągan a kredytów prz;z banki cen­
tralne czy też w jakie kolw e c innel formie.

7) Kredyt ma być uregulowany ni tylko ze 
wZględu na to, ażeby utrzymywać parytet war 
lutowy, lecz także, ażeby unicnąć fluktuacji. ,

D r o p  do onspadarczega uzdrowienia Polski.
W świątecznym numerze w e^eńsk ej „Nęuę 

Frcie P r e sse “ ukazał s ę  artykuł ministra d-ra 
Jerzego Michalśk ego, a raczej wyw ad, aki z 
nim przeprowadź ł warszaiwski korespondent 
wiedeńsk ego dz enni ia.

Przytacziamy poniżej główne ustępy intere­
sujących wywodów p. min stra^ skarbu, które 
przeznaczone zostały dla zagranicy, ale zawjle- 
rają także ważne i  nowe momenty dla polskeę 
publiczność.

• GENUA. Podkomitet kom śji finansw. prze­
dłożył wczoraj raport gospodarczego komit tu 
eksp rtów w sprawi; waluty. Raport kom.tetu 
ekspertów brzmi jak następu, e; 
r Art. 1. Głównym warunkiem gospodarczej 

odbudowy Europy jest, aay każdy kra osiągnął 
stabil zację swel waluty. '

Art. 2. Banki a w szczególność, banki e- 
misyjne k erować się muszą wytycznemi rozum,- 
nej polityk finansowe i m uszą być wolne od 
wszelkicn presy; politycznych. W krajach, w Itó- 
rych dotychczas n iim a Cei tralnycb, banków 
emisyjnych małą być one utworzone.

Art. 3. Zarządzenia zaperzając: do re"ormy 
waluty mogą o iągnąć pomyślny skutek, jeżel; 
dojdzie w praktyce do stałego współdZ alania po 
między bankanę emisyjnemi. Współdziałanie 
to powinno s ę rozciągnąć nie tylko na Europę 
i  doprowadzę do ujedmosta nien a działalności 
banków bez ograniczeń ;ą jednak, że swobody 
Każdego z nich. Dla zbadj an a zarządz ń zmie­
rzających do ostągn ęcia powyższego c  lu nale­
żę zwołać zebranie przedstaw cieli banków' cen 
tralnych.

Art. 4. Pożądane jest, aby waluty wszyst­
kich krajów .europe isk eh były oparte na wspól­
nej podstawie.

Art. 5. Złoto jest ledyną wspólną podsta­
wą. którą mogłyby przyjąć wszyst i :  kral: eu­
ropejskie.

Art 6. Byłoby pożądane, aby rz dy państw 
europ.jskich wyt ow edziały s,ę w aNłm termi­
nie mogą ustalić podsla.vę złota swej waluty, 
oraz kiedy mogłyby s ę porojzumieć w tel kwe- 
stji.

Art. 7. NajważnbT za reforma pofega na 
1£nanisowan u corocznych budżetów państw! 
bez zaciągn ęcia kredytów nie mających pokry­
cia. Zmft ejszmie wydatków państwowych est 
jedynym środkiem prowadzącym do celu, nialC- 
żfy jednak stwierdź ć, że w krą ach, o tak wielr

„NiesUty—m ów ł minister Mlcha’skl — 
prasa zagraniczna przynoś o Polsce jiszcze e a ­
gle informacje, któr; absolutn e n,e odpowiada ą 
rzeczywistość. Przywiązuje przeto nalwiększą 
w agę do należytego informowania za g rn  c/enych 
przedstawić tli prasy, bo tylko wt dy opinja pu­
bliczna zaman cą wyrobi so ie prawdziwy obraz 
na zycli stosunków-. Ot, przytoczę panu tyl o 
jeden przykład: Z awil s ę  u nas pew en znany 
Amerykanin, którego nazw ska wolę nie wymie­
niać (m n ster Michalski ma nlewątblijwłe na my­
śli p. Franka Vander 1 ppa, finnn iste amerykań­
skiego), baw ł trzy dni w Warszawie, poczyni! 
kil a wizyt, zwiedził {ml|asto 1 na podstąWle tych 
„studyów‘‘ napisał k& ążkę o Polsce! Nie potrze­
buję panu tłómaczyć, aką wjartość może n i ć  
podobna publikacya... Czegóż to  zresztą n e 
zarzucano nam zagranicą? A n:kt nie chce pa­
miętać, że my, właśc wie ,w Polsce dopiero od 
15 mies; ęcy możemy oddychać swobodni:, bo 
przedtem znajdowaliśmy s ę bez przerwy wt sta­
nie wojennym. Chyba m- pan przyzna, że nal- 
więks geniusze całego świata nie potraflfjby wj 
tych warunkach w fiowO pows:tate)m państwie Za­
prowadzić należytego ładu. Zechciej pan zwa­
żyć przy tem, jak bardzo Polska u ci rp-ałó' skut­
kiem wojny św atowe . Cały nasz przemysł zo­
stał dzięk syistemowi rekwlzycyl, z taką lubością 
prakty owanemu przez okupantów, zupełnie spar 
ra iżowany. N-e wspominam już o wiandfalsklem 
spustoszeniu, jak emu Pols' a uffegła, będąc sta­
łym ter nem przea arszu mil jonowych armi i l  
stałym t r nem wojny Doda pan do te o mnór 
stwo prawodawczych i  adm nihracyjnych Irmtno- 
ści, wyn kłych z rozdarcia Polski na trzy czę­
ści. Położeń e nasze było więc n ezimlcirnie tru­
dne. Robił śmy jednak wszystko^ a y wydostać 
się z matn , ale nie było to. łatwe, skoro mus e- 
liśmy w jednem ręku m^ecz, fl w  drugiem k.elulę 
murarską trzymać, i

ŵ ej i gospodarcze' dz edzine. Wykazałejm fco luż 
w mojem expose, chciałbym ednak leszcze lędniai 
zaznaczyć: jeśli w swo em expose wyraz łem prze 
kona ie, że dla Polsk- nadsz dł obecn e  moment, 
w którym należy otworzyć wrota obcemu kapi­
tałowi, to zaznaczę, aby zopob edz nieporozumie­
niom, że starając s ę o obcy kapitał dlji celów In­
westycji, n e myśl my jednak cze ać nań z zało- 
żonęmi rękam-, 1 cz uczynimy wsz\st o, aby zir.o- 
bil zować także krajowy kapijd. W pi rwszynnu 
rzędzie chodź o mob.lizaeję tego kra owego ka­
pitału na cele kultury. M ateow cle na rozbuldo- 
wę szkoły państwowej, która zwłaszcza w Kon­
gresówce bardzo dużo pozostawia do życzeń a, 
bo Rosya, jak wiadomo gnęb-ła polskie sz olnlc- 
two. Zamierzam prz to w najbl ższym czasie 
ogłosić wewnętrzną sześć oprocentową pożycz­
kę na c°l e sz olne w wyso .ości 6 m ljardów mk. 
z 3b-letnim okresem amortyzacyjnym. Już d w e  
trz ci- t-j pożyczk są ziapewno fi. D<zlę l wew1 
nętrzmej pożyczce naturalni: zmn e szy s ę na­
sze zapotrzebowanie zagran,ipznyca kredytów.

f

W dalszym ciągu wskazał m n'ister Michalski 
że polski b lans ha idow y coraz lepiej się przed­
stawia, o czeim śwr adczy wymowmie fakt, że w 
1921 r. wjywóz wzpósł o 127 proennti wynosh 
okrągło 2 miljo,nyT tonjn. Uzyskany n edawna 
w Anglji bardzo dogodny krefdyt W kwoce 4 
imiljonów funjtów est (wyłączn-e przeznaczony 
na cele przemysłowe i  po c ągme za sobą znacz­
ne obciążenie naszego targu dewfzowćgio. To wi 
wyjdzie n|ą pożytek naszej własne! walucie.

Skoro imowja o  poprawile (waluty-odezwał 
się wedeński kor.stpondent— co pan minister są­
dzi o plamę Uand-rlippa, aby łożony został 
międzyrbarodowy bank dla sanjacyi chorych wad 
lut?

Mimo wszystko, jeden rbk pokó u wystarczył 
abyśmy znacz nie postępy pociynili, ‘wi linąnsor

Mówt ic bez ogródek, imojem zdan em, trze­
ba walutę każdego państwa traktować indyw - 
dualnie, jeśl sanacya imia się powi ść. N e wie­
rze w uniwersalny środek leczn czy d’a wszyst­
kich chorych walut, ponieważ chodź' tu o obja­
wy choroby, które w każdym kraju są specy;leż­
nie nńe i dlatego wymiagają też różne terapii. 
Każde piań.stwo musi samo z s ;ebie uzdrawł :ć 
swoją Walutl!- -Bandeiriipp ma ma myśl przy, 
wróceni: m ę; ’ zy i :arod o wyc i i stosunkó;w handlo- 
wiycn, jiak one istniały przed wo nną. Nicfw^tpli- 
wie myśl to doskonała, tyl<o pan Banderlipp 
myli s  ę, jeśli przypuszjcaa, że tąka odbudowa1 | 
może s ię ! dokonać środ am sztucznymi. A ta­

kim. r̂odkjcm, bjyłby planowany .pr^ez .piegpiTaok.
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mfędzyuarodowy. Sztuczna środk: są, jak wia­
domo. njrbtcp eczme w pewnych iizjo lo lcznydh  
procesacn. a uzdrowione waluty przedstawik 
si,ę wtas.ii e, jako pewien rodzą flzyologlcznego 
procesu w organiiżrme państwa, proc su, który nie 
da się przez gwałtowne zab egi przyspieszać. U- 
Edrowien e może nastąpić tylko przez powolną, 
żmudną, fachową, do danych warunków dostol- 
sowaną kuracyę, którą przeprowadzić W:,ni n je­
dyny do tego powołany lekarz—m in  ster finansów  
danego państwa. ‘ .

I i ie ż /  i / a u c  Traktat

GAZETĄ, ffALISJ£ A - 22 kwjdujja 1922"roku1;
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Traktat Wersalski, przyznaje, lak wiadomo, rządo­
wi polskiemu bardzo daleko Idące prawa ll.<w Idacyjne 
do własności niemieckiej w b. zabór je pruskim. Na­
leżyte wykorzystanie tych praw stanowi, choć aż w 
pewnej mierze, naprawy tych krzywd, które polski 
stan posiadania poniósł przez ekstermynacyjną polity­
ką pruską w zachodnich ziemiach Polski.

Przez pewien czas zdawało się, jakoby rząd polski 
nie zamierzał w całej pełni skorzystać z przysługują 
cych mu praw. Społeczeństwo nasze zachodn.ch zem  
Polski w wysokim stopniu było zaniepokojone tak 
pogłoskami, które od1 czasu do czasu się odzywały— 
jak brakiem konkretnych ze strony rządu poczynań 
w tym kierunku. Dopiero przybycie do Poznania pre- 
ą»sa ministrów, p. Ponikowskiego położyło kres temu 
zaniepokojeniu, przez zapewnienie, żę rządowi zależy 
aa przeprowadzeniu praw, zawartych w Traktacie Wer­
salskim.

Tymczasem od owego pobytu upływa już sporo 
czasu. Społeczeństwo zachodnich województw z utęf- 
Oknienlem wygląda realizacji, tego, co nam prawem 
przysługuje. Wyznaczono wprawdzie szeie >■ majątków 
Biemlecklch, podlegających llkwldaćll, wzywa ąć wła 
wiclell do dobrowolnej sprzedaży w określonym ter­
minie. Teflmta już minął—właściwie Niemcy ma ąt- 
ków się nie pozbyli—a władze nasze nie kwapią się z 
dalszeml krokami. Trzeba wprawdzie uwzcfUnlć li­
czne trudności, przy zrealizowaniu fikwldac l"V drugie] 
strony zrozumiałem lest zanlepoko e ile społecżęńdwa, 
które od niedawna odczuwało dotkliwie, do la dero 

u80S??d.arcza P^Sga niemiecka na naszych ̂ za­
chodnich rubieżach była bronią polityczną, skierowaną 
przeciwko ludności polskiej.

Obecny stan sprawy likwidacji wymaga, aby rząd 
zajął się nią niebawem!to bardzo Intensywnie. Spo­
dziewa słę tego po nim społeczeństwo kresów za­
chodnich, wielce zaniepokojone dotychczasowym bra­
kiem energicznych zarządzeń.
* Również pod adresem naszych posłów, w Se'm'e 

odzywa się ze strony społeczeństwa apel gorący. abv 
uwagy swą zwrócili ku tej palącej potrzebie państwo­
wej i narodowej 1 spowodowali rząd do czynnego wy­
stąpienia m. In. np. do opracowania projektów usta­
wowych, ktoreby ułatwiły społecznej in'cłatywie wy­
korzystanie tych szerokeh możliwości, laklc dlań prze 
pisy likwidacyjne otwierają..

Zudwały mpad na ban i
2 Poznania donoszą: Ub egłego ty godna w  

gotlzmach pop-oludn ow ych dokonano zbrojnego 
napadu na jeżycki oddz al tanku Zwipz u Sp.

1 ‘i lo alu 1 an ' ow e o  jwisz dl męż 
c y z n a  zanaskow any cuustrą i  grożąc brown n- 
g ion  pracown kom bab!owym, zażądał w ydana  
piejn ędzy. Dwóch m łodszych urzędn.ków ban­
ku w śmiertelnym straćm  zb-egło do piwrlcy szU 
kając ukrycia. N:e prz r a z ł się rewolweru ani 
czerwonej chustki eden z  starszych urzędn ków 
bankowych i  wspóln-e z portjcrcm staiw.ł napa­
stników  opór, który wtedy ratow ał’s.ę ucieczką.

_ Mimo powstałego zam-eszania^zarządzono e-
m ^ łS j POSC g u c ; e k a ihcym, który w szalo- 
bLlżii w padł w  objęć ,a pełniącego w po­
r a l i  poi cjanta, któretmu wdało s p  zble- 

pewnym szan otaniu s ę aresztować.

SJ"*"cą napadu jest 18 elektrotechnik Ste-
ZOr r r a n z am ^ k a ly  w Poznaniu. Do 

l a naPa;lu wziął sob.e do pomocy el wa bankowe o sta - m J  Sójkę, >t’ry wsa-
zn ib  n ' Ci stosow iy mo n nt prz ki a ąc na 

ak czerwony s..rawek pa; i  ru nu p an k u .

Przeprowadzone śl dztwo dało nadsrodzie- 
any wyrik: przedewszystcieni aresztowano Sój- 

ę. następi ie  o'azało s ę, ie  Wąsowicz w poro- 
umjisn u z Sójką brał udział w podlęclu pienlę- 

sl;alsz°w any czek na sz! odę jeżyć iego 
łianku Zw. Spółek Zarobkowych na 

w wysokości 105,000 mk.

J o ia f  Mańkowski
urcędnlc U t n#u S k a rb w ia »  w  Kall«K«
ziisnąl w  Bogu po krótkich, lecz
cięlkich cśerpisniaci diia 19 kwietnia

1922 r., przeżywszy I at 70 .
■ j. załóonę-oonedeies ę fe©. ■
se-ele M eoltja d da 22 k.jvfet if a t. 1. 
w sobotę cs ;«ode. i0  f pół r mc; »yp'o
watceue zvH c w tynże lii® * |H { ,  i  

P a  ka li:y ś*. Micobia Qt
cm ntarr miejski.

.ta obrzędy zapraszają krewnych,przyjaciół i z:iajjmrcii pozostali w gł*t>: smuteu
5126 ian a , córka ł

•K i.5̂  O  t H  A ,

i i! — „BAL WIOSENNY". i  i .

7K7.P"la 22 b. m. Sekcja pomocy Akademikom ka- 
aszanom przy Macierzy Szkolnej urządza żabawtt o 
t. „Bal wiosenny" w sali Tow. Muzycznego. ui Par'. 
kowa. Początek o godz. 10 wiecz. ł
interesówarde W*ada wsPajll^ eIbud2ł wlelkje za‘-

. ~  STOWARZYSZENIE KUPCÓW POLSKICH 
dowiedziawszy ̂  sHi o powstaniu trybunału rozjemczego 
polsko-memlecklego w Paryżu, delegatem do którii-

M  P y t

cewników do S a , °  o e ł^ ^ w y g fc s U lf  ieS T |  
S T p r T w a  S b d ' V̂ ch im Ka.lsa jak s t t o 'r iS fc S sS h g r s& sstraty woiemc' uczy-

go, miejscowego organisty, który znalomośclą rzeczy 
niezmordowaną pracą, dokonał tego, co zdawałoby się 
w takich warunkach nlemożebnem. Chór ten śpiewa 
stale w kościele. Charakterystyczne, żęł śplęwaczkl X 
śpiewacy prawie analfabeci, umieją całą mszęi na pa­
mięć śpiewać w języku łaclńskhn. Miłe wykonanie 
pień religijnych budzi bardzo podniosłe wrażenie. 
Prócz prawdziwego zadowolenia, które uwidocznioną 
było na twarzach, domorosłych artystów, przebijał! 
pewien smutek, powodietm tego była nieobecność In­
teligencji okolicznej. ~

— WYWŁASZCZENIE OKR. URZ ZIEMSK.
łokalu, zajmowanego przez Okręgowy Urząd 

Ziemski w Siedlcach, dostali słę w nocy wywłaszczy, 
ciele I zabrali dwie maszyny do pisania Remingtona 
za numerami 410025177829-10 r., jedna z tekstem 
polskim, a druga z rosyjskim.

n a >TPrT wT̂ aN,EPRAWDOPODQBNA ą jed -
Do pociągu, Idącego z Warszawy w stronę Torunia, 

na jednej z pomnielszych stacll chciał wsiąść pelwlen 
jegomość. W wagonie było niezbyt luźno. Siedziała 
tam między lnnemil pewna jejmość z Poznańsk.ego z 
kilkorgiem dzieci. Kiedy nowy pasażiejr wetknął gło­
wę do wagonu, czupuma jelmość zaczęła wrzeszczeć: 
,,udzie się pan pchasz? To zaś pan nie widzi, lak tę 
jest nabite, a jeszcze! są dzieci?!" Przy tych słowach, 
n»e rnyśiąc wiele, spollczkowała owego młodzieńca. 
Ten się ogromnie stropił fakleim przyjęciem! leszczę 
przepraszał buńczuczną poznankfikęl, tłumacząc się że 
Pierwszy raz jedzle pociągiem.

— ZWOLNIENIE Z WOJSKA.
Jak donosi „Gazeta Poranna" mlnlst. spraw wojsk!, 

wydało rozporządzenie zwolnienia ;ie służby wojsko­
wej rocznika 1899. Ścisłej daty zwolni ula nlę podanoi. 
ponieważ zależy ona od rozmiarów przygotowań tech­
nicznych. Nie wskazano również, czy zwoplcnl bttja 
a  z tego rocznika, którzy niedawno wstąpili na służ- 
bęt O tern wszystkieim ŵ ydane będzie dodatkowe 
rozporządzenie.

I — ZE „STYLOWEGO". (

Ha„sT,raŚ adp T  “ to W e i ' ! 81 £ 2 * * ?  » « « •
san Uno.e.tr

iKmysłó!^ ?dI ;̂ia współczesne, rozma tośćPcmysłow, zapewnia obrazowi trwałe powodzeń ii 7a
« . &  t0 monstrowany na jednym seansie.

— WŁADCZYNI DŻUNGLI"

rv J ^ a‘W śwleth* flłra egzotyczny któy P°bił rekordem „Tarzana" pod tytuł m  Włarf
czyn. dżungli", ze z ncm  w ca^m  świecle artyStkf' 

• ^ ™ - ^ k c  j m?d^)braZ tCn ^ ,ada ° b0k za malącel

kazjil poznać ten ciekawy film. niebywałej o-

,CO ROBIĄ PP.: KOMINIARZE?

S  S Ł S " ' a  . •■'edoktadjJIej' a l t a w c j T k h

w ł ad ,czyszc? feriieni kcmlńów we rżały„  s Pravŷ » ghyz Inaczej pożary od zapalenia sle 
sadzy będziemy mieli codziennie. P a slę

— WIEC. i

t d  J a f

i % i  ; l,ię , t p2

— z  POZNANIA.

Me i S K S  »

Z CHLEWA (kor. w ł).

S h kó!ko V a t r i T o g ^ t o  PS*
P ^ n ,? ,  T b J g f S Z  ^
wać musiało inicjatorów  l n r^  iy  ACie:rł>lłwoścl koszto-
kiej pracy wyszkolić do t e K  ^  aby lud M dż- 
ny» z satysfakcją m ógł ślecl/lń °Pn by każdy obec-
rek. Wszystkm h l f ™  \ gr{' W atorów 1 ama-
,eży sió cześć,' lecz powiem nil W teJ k?m -d d na- 
nostki, które 4woją

stawi'nie zakończyr.3’ MIeha=kkł. P r Z

UŚ S L S i l E S i -

— Z POD PRASY DRUKARSKIEJ.
M. Pacoszyńskl. „Rzut oka na przyszłość gospodar 
Polski". Nakładem Drukami Pcmorsk'ej, Gru- 

dzłądz. Cena 30 marek z przesyłką pocztową.
Autor treścjwle zebrał wszystko, co dotyczy gospo­

darczej strony Polski, zaznałam aląc czytelnika z na- 
turalncmi bogactwami ziemi naseej, z Ich dotychczaso­
wym stanem, rozwojem, 1 przyszłością. Każdy, kto 
pragnie posiadać pewne wiadomości o nas .ej nlewyży- 
skanej potęJzę gosp., powinien broszurę tę przeczytać 
z dwagą Na jej treść składalą się następulące roz­
działy: Znaczenie samodzielności gospodarczej.—Wa­
runki przyrodzone dla rozwoju rolnictwa, przemysłu® 
handlu.—Gospodarstwo rolne.—Przemysł rony.—Stan 
przemysłu wie kiego.—Pr.eim.ysł domowy I rzemiosło -  
Handel.—Konkluzję.

— CIEKAWY WYPADEK.
Sąd powiatowy w Przeworsku przesłał do urzctJu 

w 2abielew.e zapytanie, czy spadkocl tvcy
czy Spadek *lCUm beneftti0“

Ponieważ nikt w1 zarządzie gminy łaciny nie ro­
zumiał, przeto do sądu w Przeworsku wystosowano 
następującą odpowiedź:

- „Ponieważ Urząd gm^y w Zablelewle hle wlę. 
CO ó? znaczy „cum beneutlo" 1 „sine Leiefltlo" przjto, 
spadkobierców Jana Matuszaka zatrzymuje slęt aż do», 
dalszego zarządzenia w areszcie tutejszę, gm.ny".
w i — POPYT NA KONIE I KROWY.

P. Gustavvowi WelgtowI z dom. NowoTpsk. gh t 
Chocz, pow Kaliskiego, nieznany amator włamawszy 
Bid przez oborę do stajni, zabrał 2-u letnią klacz, 
kasztankę! z gwiazdką oraz gnlado-kasztanowatego o- 
giera, lat 4, wartości 300.003 mk.

Niejakiemu Szczepanowi W.oitowl, z am. w dcmL 
■Węłgry, pow. Ostrowskiego, z zamkniętej obory skra­
dziono krowę blało-slwą, lat 10. /

We wsi Izabelinie, gm. Marżew, pow. Łęczyckie­
go, niejakiemu Michałowi Grajewskiemu skradziono
t o s l^ o m  ^ f e  S'8 ° glerka W łk«w»h*o, war-

We wsi Mokrsko, tejże gminy, pow. Wieluńskie­
go, skradziono niejakiemu WyręibkowI 6-letnlą klacz, 
karo-gnladą wartości 200.000 mk., a Janowi V/lktor- .
ioorwiA n ?° oberka, kanOgo z gwiazdką, wartości lAl.000 marek.

We wsi Wlerzchleś, gm. Star;ienlce„ pow. Wieluń­
skiego, zabrano ze stajni Jana Dury 3-Ietnlą klacz; 
szpakowatą, wóz, lejce 1 półszorek, wartości 270.000 
mk., a Stanisławowi TokarkowI 3-ietnIego oglerka gnia 
dego wraz z chomontejm, wartości 280.000 mk.

— ZATRZYMANY ŁUP. I
W kaliskim urzędzie śledczytm znajdułą się dó 

oaebranla 2 połszorkl, z czarnel skóry, pochod/ace z  
kradzieży.

Na posterunku Policji P. w Tuliszkowie znaidule 
slęi przytrzymany oglerek-roczniak, jasny kasztan, łysu: 
grzywa l ogon konoplaste. Prawi właściciele, po udo­
wodnieniu własności, mogą tak półszorki, lak i źreba­
ka odebrać.

— WYRODNA MATKA.
Na szosie ponTęizy Goddeszcm' I Kallsz mi prz« 

chodząca kobieta zauważyła trupa-noworodka, płci żeii 
skiej, lezącego w wodzie jx>d mos.kiem szosow ym i 
i o powyższym powladcm ła posterunek Policji w Go- 
dzjeszach, który zajął się wj&zukanlem wyrodne | matki
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Rallrdltta droga i  Waniawy do I«nady I St. ZJedaocz. PMawieJ.

Szybkie, duże tkręly, debra i obfila żywność, cbszerne pc mierzcie nia, ra jrew - 
sze urządzenia, jak telegra! bez drutu, sygnalizacja okryte*a i t. d.

C era przejazdu z Warszawy 111 ki. do Kanady 106 doi., do St. Zjedncczcrych 
114 doi. Cena przejazdu do Kanady 11 klasą ptcząw s:y cd 140 doi. 

Pasażerowie, udający się do Kanady: rolnicy, służba d c irtw a , io ry  do irężów 
i dzieci do rodziców, są zwolnieni cd okazywania potrzebnej przy ląćcwsniu 
go ów ki. Pasażerowie, którzy udają się do St. Zjedn. przez Kanadę, są również 
wclni cd karadyjskiefc przepisów pieniężrych. — S p zcd łż  biletów okręgowych 
i kclejcwyeh: Biuro Warszawskie, Marszałkowska 117—te 1. 231—46. Adr. tel. 
Gscanpac. Filje: Lwów, ul. Gródecka 93. Równo, Szotowa 68. Wilno Wielka 69.
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Ważne dla p. p. mtblarzy!
60 sypialni jasnych wykwintnych

polerowanych rozsprzedam hurtowo i detalicznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, PI. Trzech Krzyży 13, róg Zórawiej
Magazyn Mebli. 1097
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Spółfcn z  o*r*n. odpowiedz.

K A L I S Z ,  u l i c a  O G R O D O W S K A  *6 4
(cbok kairlemego mostu).

Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel­
kości oraz odważniki kilogramowe stemplowane.

DLA P. P . ROLNIKÓW SPECJALNE 
WAGI DO WAŻENIA ŻYW EGO 1NW ETARZA 
Przyjmuje wagi do reparacji i regulowania.

C E N Y  N1ZK1E1 850

D Fddbfjli, m i
Pii trkowsha 167 Telefon Jf* 9-61. 

posiada stale na składzie:

Pasy stornie,
wielbłądzie, parciane i Balata

Troki,
pikiery, bicze krajowe i zagr.

Pakuaki,
płyty uszczelniające 

i gumowe

O leje i smary,
wszelkiego rodzaju

N a r z ę d z i a ,

l i n k w m  n a  i a m t e w ą  m i ę t a
wołowego, wietrze w eg o i wędlin dla garnizonu w Ka­
liszu na przeć ąg czasu cd 1 maja 1922 r. do 30 lipca 1922;

Ustawowo (stemplowane oferty łącznie z kwitem 
na złeżone wadjum w wysokcści 1 proc, wartości 
przypadającej na mający być dostarczony towar przez 
cały czas trwania umowy oraz z rejęntalnie legalizować 
nym cdpistm  patentu na wykonywanie zawodowo te­
go rodzaju dc staw, należy składać w opieczętowanych 
lakiem kopć ruch  z napisem „Oferta na dostawę mię­
sa dla G K. M. w Kaliszu" ra  ręce majora Siedlec­
kiego P. K. U. Kalisz do godziny 14-ej poczem na­
stąpi kerwsyjre otwarcie ofert dria 26 kwietnia 1922 r.

Do eferty ma być tównież dołączona pisemna de­
klaracja, te oferentowi są dokładnie znane wszystkie 
warunki, c bo wiązujące dostawcę w tej dostawie które 
to warunki i przyblżona llcść w klg. tyczące dostawy 
megą refkktarci przcględtć w P. K. U, Kalisz u p. 
roajota Su oleckiego codziennie do godz. 14-ej.

Wadjum składać należy w Komisji Gospodarcze! 
Rej. Szpitala w Kaliszu.

Oferty nie cdpowiadające ściśle powyższym w a­
runkom nie bęcą rozpatrywane.

Jeżeli pisemny przetarg oferto*y nie da pożąda­
nych wyników przejn  wadzi Kcmisja ustny przetarg 
m ędzy nsjoepewitdniejszymi oferentami.

Rej. Int. Kalisz.

FaSryia P«tvort«
Tcchn. Ckm

Mary
Warszawa Dzielna 41.

Telełon 2*6 - SI.

z g i ę ł a  k a r t a  Zginęła karta zwolnienia
b e z te rm in o w e g o  u rlo p u  wydana przez P. H. U. w
wydana przez P. H. U. w J°™ niu na M ard** 
Kaliszu na imię Stefana p8SI,ta rocz. 1893. 1129
WeksUra rocz. 1895. 1125 „ . . .  , , ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Zginęła karta zwolnienia
#  -V A  r w w z  T W T  9 SCJm * J d a n a  P rZeZ P - H - U - W
O  &  A  Z  * J N  A Ł  Hahszu na imię Tomasza 

DO SPRZEDANIA Dalaja rocz. 1894. 1130
szafa do rzeczy starożytna,

•  styl polski z r. 1745, para- ZqID)} liOWtlli OSOblStf
stal wiatrowa, narzędziowa duiy machomowy,bie- wydany w Kaliszu na imię

i t, p. liż liarka z lustrem, garnitur, Heleny Sokołow. 1127
tarta  n?na otomana duża, 2 fotele, 5  ---------------------------------------

• T l i j  Ml Wu» HE krzesełek (trochę zniszczo- 7 r f ;n «> P A Q 7 P 0 R T
i tartzt w nurglowŁ 1046 nycn). >161 jadalny dębo.y, u„ ,d  gm.

------------------------- ------------ przybór na biurko z oronzu. * K MncJlw
Wwdunuść Młynarski 1, sklmo na ,mi<i MoSzek1? S

S. Pawlaka. 1110 senblum . 1128

!
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j i i r i i  „ u n o u  i  l M U  M I L *
„ p ^ k a  x  o ^ r a n i c z o n E *  o d p o w i c d z i a l n o ń c i n .  

l i l s u r s a  Irakanił w K attn t w **»'
Wykonuje s z y b k o id o k ła d n ie  wszelkie r o b o ty  wchodu^* w stakn t w t o k i  g r a f ic z n e j .  
ID iieJa , b r o s z u r y ,  k s ię ż k i  handlowe i  biurowe, f o r m u la r z e ,  a r u k ,  d l a  p . p i* "™ *  
g m in n y c h , a f is z e , klepsydry, zaproszenia ślubne oraz w s z y s tk ie  in n e  d ru k i .  
Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. W  W ła s n a  in t r o l i g a to r  m a . 
M aszyny pospieszne poruszane elektrycznością. M a s z y n k i z e c e rsk ie . Storoty j>mv n -

TANIO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE.
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T S h k m  A. RAWAfT.
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